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Przedpłata 

przyjmuję się w księgarni dózewa Czzcma przy Giównyr Bake N. den. 
Pieniądze przesyłają się francò pocztą wprost dó BŁÓRA e CzĄBU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze . 


arabowski Mak: 


potwierdzenia, przemawia za nią 
prawdopodobieństwo. Naczelny  dowodzca 
wojsk rosyjskich gdyby miał był ewakuo- 
wać Krym, byłby zapewne wprzód rozpo- 
czął odwrót, zanim mu sprzymierzeńcy ta- 
kowy różnemi utradnili ruchami. O podróży 
cesarskiej nie ma świeższych wiadomości : 
zdaje się wszakże, że się na południowych 
próowincyach Rosyi podróż ograniczy. Lubo 
tu i owdzie obiegają pogłoski, że Ale- 
ksander II stanie na czele wojska, wolimy 
wierzyć Dziennikowi frankfurtskiemu któ- 
ry oświadcza na mocy doniesień z Peters- 
burga, że wszystko cokolwiek powiedzianem 
było o podróży Cesarza do Krymu było 
przedwcześnem. 

O usiłowaniąch zawiązania negocyacyj 
pokojowych w tej chwili, krążą „wprawdzie 
domysły, bo bez nich obejść się niemoże taki 
stan rzeczy jak dzisiejszy, ale są to domy- 
sły tak wątłe, że wzmiankować o nich nie 
warto. Zresztą jakeśmy niedawno powiedzieli, 
żadna kwestya. niezostała rozwiązaną ani 
nawet nie jest na tćj drodze, aby się skoń- 
czyć miała. Ale nigdzie znów nie widać 
tego rozjątrzenia, jakie Times upatruje. To 
co mówi o Toskanii, niepopiera on żadnemi 
dowodami. Pokrewieństwo domów panują- 
cych. w. Austryi i Toskanii tłómaczy wpływ 
pierwszćj, ale otóm wiedział Times odda- 
wna. Opinia lorda Normanby ministra angiel- 
skiego we Florencyi, który w tćj sprawie 
obstaje za Toskana, za co go pod sad T:- 
mes oddaje, przemawia przeciw wnioskom 
organu city. W Neapola również z odwie- 
dzin p. Mazzy nie mozna sis 
naigrawania się z Anglii. C 
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ZE" Dla wygody Szanownych Abonen- |trzebuje 
tów zamiejscowych, którzy się z zaprenume- 
rowaniem Czasu spóźnili, ogłasza się dwu= 
miesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Listopad i Grudzien b. r. kwartału 
IV. w kwocie złr, 3 kr. 2Q mon. konw. 

Administracya Dziennika Czas. 


Kraków 29 października. 

Gdybyśmy w skreśleniu tygodniowego ry- 
su sytuacyi europejskićj, wzięli tym razem 
za przewodnika Timesa, zatrwożylibyśmy 
wielu z naszych czytelników, jakkolwiek pe- 
wni jesteśmy. że spokojnie i z zimną krwią 
przypatrują się bieżącym wypadkom. Ależ 
to jedynie dla tego, że ich nie widzą w tak 
niebezpiecznem świetle, w jakiem je ów dzien- 
nik przedstawia. Mniejsza o sprawę wscho- 
dnią, lubo i w Krymie według niego odwo- 
łanie z dowództwa. jenerała Simpsona wa- 
żne pociągnie za sobą zmiany i następstwa. 
Czytając atoli ostatnie numera tego organu 
londyńskićj ciy, zdawaćby się mogło, że 
południowa Europa, a zwłaszcza półwysep 
Aazoński, to jeden wulkan, podzielony na 
'„orejące kratery, które grożą lada chwila o- 
kropnym wybuchem. Kwestya toskańsko-pie- 
montska nosi w swoich dyplomatycznych 
zwojach zaród tak ogromnych zawikłań, że 
środkowćj Kuropie zagraża. Ma ona mieć na 
celu poniżenie Sardynii, ukaranie jéj za przy- 
stąpienie do przymierza zachodniego. Austrya 
zrobiła z nićj osobistą kwestyę, kwestyę za 
pomocą której chce dowieść swćj przewagi 
we Włoszech. Jest te rzucona Anglii przez 

Ustryę, rękawica na półwyspie którą na- 
ród angielski podnieść powinien i nie może 
z resztą opuścić swego sprzymierzeńca. Po- PRN oj Ges 
dobnież. "aaa z - p Austryi|sem do króla? Podróż zaś: arcyksięcia au- 
drażni do żywego Timesa. Król neapolitań- stryackiego Albrechta syna arcyksięcia Karola, 
ski najgrawa się z Anglii: p. Mazza, ów spokrewnionego z domem neapolitańskim, któ- 
dyrektor policyi pozornie tylko z urzędu od-|ry się dla poratowania zdrowia do Neapolu 
dalony został, w mandurze odwiedza on po- |udał, przemawiałaby raczćj za nadzieją, że 
koje królewskie. Times wysyła tam flotę, mueporozumienia między Zachodem. a króle- 
nie tylko tę co dawniej do golfu neapolitań- | stwem Obojga Sycylii ustaną, za wpływem te- 
skiego wpłynąć miała, ale nawet tę co po- 50 dostojnego rozjemcy. W Grecyi lubo mi- 
wraca teraz z Baltyku. Jożeli zjawienie się GRZE trwało długo; bo jak się zdaje 
floty ma być hasłem dla malkontentów w Nea- | p- upis nieprzyjął wydziału spraw za- 
polu i Syeylii, jeżeliby wybuchło powstanie, | granicznych, a p, Biver us minister finan- 
tem gorzćj dla króla Obojga Sycylii; co An- BR i słabości zdrowia ustąpił, nie- 
glii do tego, że się wojna domowa we Wło- |ma nią zatrważających. spokojność kraju 
szech zapali? pisze dziennik angielski. W Gre-|oznaxów. Pozostali ministrowie rozebrali 
cyi widzi on także najnieprzyjaźniejsze dla| opuszczone tymczasowe wydziały, gabinet 
polityki zachodnićj symptomata poduszeza- |się JESZcze nierozwiązał, a rozboje; które 
nia nie już samćj Austryi ale całych Nie-|się U ! > wydarzają, nie są tak niepo- 
miec, wszędzie też, nawet w Niemczech jak koja e Zu nowych i nadzwyczajnych wy- 
najsmutniejsze stawia horoskopy. magaly srodków, 

Lecz Times jak wiadomo ma żółciowy| Obok: tych wszystkich kwestyj, a raczćj 
temperament, to,co Anglicy nazywają biliouś | trudności, kwestyą niemiecka wybitniejszą 
character: Pisany on jest głównie dla pe- 


| rzybrać może także postać z powodu za- 
` wnej publiczności, która się zna wybornie na | powiedzianych kroków dyplomatycznych przez 
| takowych napadach. Nagłych zwrotów, zw ian, 


Austryą M Bundestagu, tyezących się reor- 
gniewów niema mu wcale za złe: to rzecz 


ganizacy! Związku niemieckiego. Kwestya 
temperamentu. Odgaduje zresztą przyczyny niemiecka w pośród sprawy wschodnićj nie 
` które pióreia jego: powodują, a które dla re- 


jest bynajmniej nowością ` zwracaliśmy na to 
szty Europy nieraz zostają zagadką, bo Ti- |nie raz uwagę. Od samego początku sporu 
| mes w takich chwilach złego humoru, nie tureckiego jest ona jednym z czynników eu- 
wdaje się w tłumaczenia, ani się sili na udo- | ropejskich i przebija ciągle w sferach zwła- 
wodnienie swych twierdzeń, Taki tym razem. | szcza dyplomatycznych , tylko raz silnićj, to 
Przeciwny był zawsze jenerałowi Simpso- | znów słabiej. Mnićj spodziewać się można 
nowi, uderzał na niego niemiłosiernie z po- | końca kwesty! niemieckiej, aniżeli wszelkićj 
wodu nieudania się szturmu na wielki Strzał- | innćj, trudno nawet Przypuścić, aby coś sta- 
czan. Pojmujemy przeto, że go cieszy od- |nowczego ztćj Strony zajść miąło. Ale wà- 
wołanie dowódzey wojsk angielskich, ale|żną jest każda w nićj zmiana; bo wpływ jéj 
zmiany przez to na teatrze wojny nie wi-|na cały tok sprawy bieżącćj i ną syłuaćyę 
dzimy. Od tygodnia oprocz wysadzenia w europejską jest przeważny. Ona decyduje 0 
wietrze przez Rosyan jednej bateryj Ocza- 


stanowisku Austryi; © neutralności Prus i 
owskićj nie było żadnego ważniejszego wy. | całych Niemiec. Jakkolwiek przeto; w odrę- 
padku. Depesza: telegraficzna którą podaje 7e|bnej i napozór abstrakcyjnćj toczyć się bę- 
Nord, mówi o rozkazie dziennym: księcia |dzie kolei, każde jéj poruszenie głośne be: 

orczakowa, pod datą 15 b. m., w którym |dzie mieć tętno we Francyi i Anglii, 
tenże oświadcza, że półwyspu krymskiego | 
ronić będzie. Jakkolwiek wiadomaść ta.po-| 


9i d 
8 dziwnego, 


Kraków 30 Pazdziernika — Wtorek. 


dom jyśleć chęci i 


były dyrektor policyi powoływany bywa fegt 
ny.“ Jest to odpowiedź zbyt buńczuczna. Trzeba wiel- 
kiej śmiałości, aby utrzymywać dzisiaj, że ktos może 
powstrzymać postęp prowadzonćj wojny. Kwestya dal- 
szćj wojny zależy jedynie i to tylko przez parę jeszcze 
miesięcy od samćj Rosyi. Rosya ma sposobność poka- 


minus, ale jeżeli się nie pośpieszy i jéj nie pokaże, 


król szwedzki przysłał do Paryża admirała Virgina, da- 


do cofnięcia mego twierdzenia: Korespondencye te mają 


Rok 1855. 


| Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
TWIADOMYBAIA tyczącć się sprzedaży; kupna, dzierżaw itp. 
Za oplat å 
of wiersza pdtytowego z% jsdnordżowe umieszczenie po 4 kr. następne pt 
2 kr.-— s dopłstą py 10 ktajczrów za każdą Publikaćyą na stępel raędowy. 
Łisty 

niéjrankowdhe nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lab znanych 

| pa Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


korespondentów 


si orespomdtńcya Ozasn. 


Paryż 24 października. 
Pisarze rosyjscy w Niemczech pochwycili moje po- 
danie, że właściwe stepy krymskie rozpoczynają się 
dopiero za rzeczką Sałgier (wiedeński korespondent 7%- 
mesa nazwał tę rzeczkę Jalghier), aby pokać, że ksią- 
żę Gorczakow może się trzymać: jeszcze d'un w Kry- 
mie, ale pisarze rosyjscy spuścili z uwagi dowcip fran- 
cuzki, który umie i lubi trudności omijać, Zajęcie Kin- 
burnu zmniejszyło odrazu wagę Perekopu i może zni- 
szczyć zupełnie jego wagę, jeżeli, jak donoszą, mar- 
szałek Pélissier wysadzi w okolicach Kinburnu znaczny 
korpus. Gdyby to zrobił (mówią, że w okolicy Kinbur- 
nu jest niedostatek wody), Eupatorya stałaby śię pun- 
Kiem podrzędnym. Sprzymierzeni mają jeszcze prawie 
cały miesiąc na operacye w limanie dnieprowym, a ma- 
Ją z półtora miesiąca na operacye lądowe. Marszałek 
Pélissier może więc wiele jeszcze zrobić, i to tym sna- 
dniéj, że nowa ekspedycya do Geniczeska może 
ograniczyć armią rosyjską do komunikacyi przez Pere- 
kop. Zapewniają, Ze Francuzi myślą zająć Aleszki i 
przeciąć tę ostatnią komunikacyą. Nie obeszłoby się to 
bez walnćj bitwy. Cesarz ma mieć na bacznem oku 
Kinburn i miał wydać rozkaz wysłania na ten punkt 
dwóch okrętów ze wsżystkiemi potrzebami, nawet pò- 
trzebami zbytkowemi. Trudno wnioskować z matematy- 
czną pewnością, jak to robią niektórzy (ci co nie wie- 
ržyli we wzięcie Sebastopola), że noga rosyjska nie 
wyjdzie z Krymu. Noga rosyjska, to nie forteca; noga 
ta może pokazać się szybką i wytrzymałą, ale bardzo 
być może, że znaczna częsć prawosławnćj armii księ- 
cia Gorczakowa dostanie się do niewoli. Samodzierczy 
system rosyjski pokazał i pokazuje swą słabość; nie 
dotrzymuje on pola ni Francuzóm, (owym fanfaronom 
księcia Menszykowa), ni Anglikom, ni Piemóntczykom, 
ni Turkom. Patrząc na to co się dzieje, wielu mniema, 
że przyjdzie czas, iż ruszą się na Rosyą i Prusy..., 
Poczekajmy i spusćmy się na jeniusz, jeżeli nie mar- 
szałka Pélissier, to Napoleona III, o którym republika- 
nie r. 1849 i Rosyanie r. 1854 mówili: gwil se cou- 
lera et qwi fera couler même la Sainte Russie, 


przychodzić istotnie z Wiednia. „P. Drouyn de Lhuys, 
a dawnićj p. Collet Meygret mt się starać o wykry- 
cie nazwiska Korespohdenta, dle p. Cucheval Clarigny 
miał Sekret zachować. Korespondencye te są czytane 
przeż osoby rządowe, mają hawet nie raz mieścić wia- 
domości nie żnane w ministeryum spraw zagranicznych. 
Zaprzeczenie dane jednój 2 kórespondencyj przez pana 


Collet Meygret z powodu podania o misyi barona Pro- 


KesćRa, miąło być zrobione ńś żądanie interesowanćj 
osoby. Wielkie sprzeczki przewódzą się tutaj o misyę 
baróna Prokesch. ` Osoby, które w misyę nie wierzą, 
zbywają rzecz okólicznością, że Cesarz rozmawiał z ba- 
ronem Prokesch raz jeden i to przez pół godziny. Ja- 
bym sądził, że sprzeczka jest próżna i że nie ma dzi- 
siaj dypłomaty, któryby nie miał wyraźnćj lub nie wy- 
rażńćj misyi. Wczorajsza korespondencya wiedeńska za- 
pewnia, że Arcyksiążę Albert udał się do Florencyi 
w cela widzenia się ż królową neapolitańską i zrobie- 
nia dworówi neapolitańskiemu przełożeń w przedmiocie 
jego zójścia ż Francyą. 

Doszedł 4ż do Paryża tryumfalny okrzyk dzienników 
pruskich, Wydany ż powodu wyborów poznańskich. U- 
nivers podńieća tę rzecz godnie i szlachetnie, chociaż 
napróżno; dzieńniki d przyzwyczaiły nas do zbyt 
wielu rzeczy, aby ich artykuły mogły nas zadziwiać. Co 
e pruskie uśfirawieditwiś partyą Know 

o 

Księstwo Brabanecy niewyjadą aż dnia 27 t.m. Na 
weżorajszćj rewii znajdował się książę Brabancki. Po 
rewii Książę udał się. ż małżonką do Mont Valerien dla 
obejrzenia fórtyfikacyj téj cytadelli. Pojutrze, Cesarz daje 
dla dóstojnych gości wielką ogniową rewią pod Saint 
Maur. — Cesarzówa pokazuje się w pojeździe, damy 
dworskie zajmują się przygotowaniem pieluch dla mają- 
cego się narodzić cesarskiego dziecięcia. Lotaryngia i 
departańenta półnótne mają ofiarować dziecięciu sukienki 
koronkowe wytwornój roboty. — Obtrzenie na emigran- 
tów wyspy Jersey z pówodu listu adresowanego do 
królowej Wiktory, roższerża się i słusznie. Szwajca- 
rya ściga więcój niż kiedy strontików Mazziniego. Toż 
samo robi Belpia. Chociaż organ demokratyczny, Mor- 
ning Adwvertiser potępił zbrodnicze dążenie emigrantów, 
Opierając się na poważnym liście odebranym z Lon- niepamiętńych na prawdę, na wójnę i na dobro cywi- 
nu, EA „8 Eo A GE o lizacyi. ` 

EAE A laa Jess panem pokoju. Na tóomiod-| Skończył się drugi proces w Angers. Przysięgli po- 
powiedzitmo : „Cesarz jest pańem pokoju, ale nie woj- zięć gie ósktrżóych. Wues SE lge przed 

Gs prokuratora wtajemni 1 
lepiój w plany socyalistów; plany okropne | wala 
Pomimo dróżyzny zbóża, Francya jest spokojną. -Ad- 
ministracya daje wszędzie wybórną impresyą. Prywatni 
rozwijają cnoty dobroczynne z korzyścią dla siebie i 
dla kraju. Skóro pokaże się toś zdrożnego, np. jak 
koalicya piekarzy w Joinville, i jak żebraczy napad no- 
cny w Gostot, sądy karżą surowó winowajców. Žan- 
darmerya oddaje w téj chwili ogromne usługi. Wojna 
utrudnia jéj rekrutowanie , z tego powodu minister wojny 
zaprowadził w żandarmeryi rodzaj aplikantów, znanych pod 
nazwiskiem dees g š. — Ludność południowej 
Francyi, kierówana przez duchowieństwo, przyjmuje z wiel- 
kićm współczuciem wysłużonych żołnierzy wracających 
Krymu. List który odbieram donosi mi, że Prowancya 
jest nie do późnania i że niejest już tak legitymistow- 
ską jak dawnićj. — Jenerałowie Bosquet, Millinet i 
Trochu" rani pod: Sebastopolem, są oczekiwani w Tulonie. 

Artykuł p. Granier de Cassagnac o drobnćj własno- 
ści wywołał odpowiedź dzienników Univers i Assem- 
blóe Nationale. Dwa te dzieńniki są za wielką wła- 
snością, kiedy Constitutionnel , le Pays i Srècle jest za 
małą. P. Leon de Lavergne jest w tej materyi naj- 
mnićj strónnym, a op dalekim jest od utrzymywania, 
że dobroć rolnictwa Wythaga wielkiej własności. Do- 
broć rolnictwa zawisła” od moralności, pracowitości i 
ilości kapitałów, a zatóm od bogactwa miast i San: 


zania po raz może ostatni swą samowładność.... in 


nikt nie będzie w stanie wojny powstrzymać i wybije 
ostatnia godzina dla całości terytoryum rosyjskiego. P. 
Leon de Lavergne; rolniczy ekonomista Revte des deuz 
Mondes, wzdycha już do czārnéj ziemi ukraińskićj, 
która aby była zamieszkałą potrzebuje jedynie, jak się 
wyrażają Amerykanie, liberty, peace and safety.— An- 
glicy bywający w Paryżu u lady Holland zapewniają, 
że rząd angielski jest za pokojem. Za pokojem jest 
także rząd  franeuzki (ir. Walewski naturalnie więcój 
niż inni) i sam Cesarż. Podnosząca się nieufność An- 
glii czyni szczeremi życzenia pokojowe Francyi. Wszy- 
scy zdają się być gotowemi do zawółania: Kochajmy 
się. Czy nie jest to znak, że pokój jest niepodobnym? 
Francuzi mają przysłowie: on parera à coup des bon- 
nes intentions. Przysłowie to możnaby Z małą zmianą 
zastosować do okoliczności dzisiejszych. W tój chwili 
rząd francuzki jest zajęty jedynie i wyłącznie Krymem. 
Na wszystko inne jest on zupełnie głuchym. Zima 
przejdzie na odetchnieniu i macaniu pulsu usposobień tak 
zaspokojonych jak dalej lub nową potrzebą nasuniętych. 
Szwecya zdaje się dobrze rzeczy przenikać i Spóstrze- | wania wszelkićj pracy. Narody mające mało miłości 
gac co się stanie na wiosnę. Warinki pod któremi|do pracy i nie szanujące pracy przemysłowój, nigdy 
mogła wystąpić są bliskie spełnienia, może dla tego |nieprzyjdą do piękności rólńictwa: Univers przemawia 
za wielką własnością z teóryi kościelnój , a Assemblée 
Natiońale' ze źle zrozumianych eng angielskich; oby- 
dwa mało dbają na ekonomią polityczną, 8, Ostatni ro- 
zumiuje tak, iż zdawałoby się, że żałuje zpw 
néi arystokracyi, zwolenniczki Rosyi. 2 emixa Jest 
próżną: Francya będzie miała jak ma w'asność małą 
obok wielkiój własności i taki We ia p ae JE 
ogromne usługi. Dzięki drobnój ia! a _Erancya nie 
ma wiejskiego pauperyzmu jak An8 


wnego ambasadora w Londynie. Jest to poważna oso- 
ba. O gotowości Hiszpanii nikt nie wątpi. Anglia jój 
nie chce z powodu subsydyów i podniesienia przewagi 
panstw katolickich w przymierzu. Francya może mieć 
inny interes, ale rzeczy nie decyduje, bo lęka się, aby 
Hiszpanie nie zjadali więcćj niż zrobią. Świat dyploma- 
tyczny w Paryżu czeka z pewną niecierpliwością po- 
wrotu hr. Hatzfelda z Berlina. Spodziewa się, że usłý- 
szy mową edycyą psalmów' pokojowych gabinetu 
potsdamskiego. Margrabia de Moustier i bar. Bourquenay 


i października. 
są na wyjeździe. 


ó Ria 

Opierając: się nalistach: ktore odebrał, Morning Post 
napisat onegdaj: ciekawy in aktujący dzisijszy 
stan Rosyi, pod względem igijnym. Nie będę wcho- 
dził w szczegóły rzeczonego attykułu, który musi być 
już wam znany T ograniczę Się na podniesieniu o kon. 
Kerg angielskiego dziennika, w 

lud! rosgjski ma Się od rządu oddalać i 
qjenne ponoszone przez caryzm jako 


i Paryż 24 października. 
„Doniosłem wam w ostatnim liście i to z sic, że 
wiedeńskie korespondencye Constitutionnela były pisane 
w Paryżu, przez nieprzyjaciela barona Hiibnera. Tak 
mnie zapewniła osoba bardzo dobrze znajoma ze wszy- 
stkiem co się dzieje; tak. utrzymywała naczelna część 
ministerstwa spraw zagranicznych, która ma ruszać ra- 
mionam! na powyższe korespondencye. Szczegóły, które 
mi zakomunikowano z innéj strony, na poparcie wiaro- 
godności korespondencyj wiedeńskich, zmuszają mnie 
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anarchii absolutyzmu. Katolicyzm . francuski sądzi iż 
dzisiejszy stan Rosyi pod względem religijnym jest na- 
stępstwem kanonizacyi S. Bobolego, kanonizacyi której 
sprzeciwiał się W Rzymie ambasador rosyjski, z przy- 
czyny przywiązanćj do_niej legendy o upadku Rosyi. 
Katolicyzm francuski bierze za szczęśliwy znak okolí- 
czność iż pierwsza msza którą odprawił Ojciec święty 
dla uczczenia nowego świętego, przypadła w sam dzień 
bitwy stoczonćj nad Almą. Cywilny świat katolicki we 
„Francyi roztrącił się trochę z przyczyny politycznego 
rozdziału; br. Montalembert przestał. pisać o katolicy- 
zmie a pisze o cesarstwie rzymskiem, ale. pozostało 
czynne grono Universa i nie mnićj czynne duchowien- 
stwo, którem arcybiskup Donnet ma kierować. Dzisiejszy. 
Univers oświadcza się za ministeryum Mehmeta AM 
paszy. , 

Według ostatnich wiadomości, d | 
do Paryża dla wytłumaczenia króla SACO» iż 
nie dał schronienia na zimę w jednym 26 SWych por- 
tów,  sprzymierzonćj flocie znajdujący "$ na morzu 
Baliyckiem. Nikną obawy „0d, SCH CZ Zjedno- 
czonych. Wiadomość; podana przez Timesa według 
którój gabinet washingtoński miał się domagać. odwo- 
łania ambasadora angielskiego , Z przyczyny zbierania 
rekrutów, okazała SIę fałszywą, Stany Zjednoczone są 
niechętne Zachodowi, ale się go lękają. Wczorajszy 
Times zawiera gwałtowny artykuł o sprawie piemon- 
cko-toskańskićj. w którym uderza między innemi na 
margrabiego Normanby, pełnomocnika we Florencji. 

Nieurodzaj i wojna dają się czuć coraz wyraźnićj 
w finansach francuskich. Złe jest trudne do naprawie- 
nia, Z przyczyny że pieniądze wychodzą za granicę 
Francyi; hr. dArgout miał w tój materyi. przedstawić 
Cesarzowi wierny raport. Taki stan rzeczy zmusi Za- 
chód. do energicznego i spiesznego działania na wiosnę. 
Mówią, że jenerał Canrobert obejmie dowództwo nad 
armią de l'Est, która dotąd zostaje pod dowództwem 
marszałka Magnan. Jutrzejsza rewia nie odbędzie się 
w Saint Maur lecz na płaszczyznie Satory i figurować 
w niéj będzie dziesięć pułków jazdy. 

Rzeźnicy gniewają się na taksę mięsa i grożą pi- 
sarzom którzy tę reformę wywołali, ale policya. gniewy 
takowe ucisza i dogląda wykonania reformy. Reforma 
była konieczną i że nie krzywdzi ona rzeźników do- 
wodzi: to zdarzenie iż dwóch rzeźników, jeden przy u- 
licy Montmartre. a drugi, przy ulicy des deux carraux, 
wywiesili napisy oznajmujące iż w ich. sklepach mięso 
będzie się sprzedawać poniżej taksy urzędowćj. Więk- 
szość rzeźników paryzkich jest złożona nieszczęściem 


z ludzi chciwych. 


admirał Virgin miał przybyć 


rajsza Estafette zawiera felieton który zrobił wrażenie 
w Paryżu i na dworze. „tO | 

przeciw Juliuszowi Janin, który ją nazwał w Deba- 
tach, chant impr. 


C. k. Minister spraw duchownych. i oświecenia 
zamianował rzeczywistym nauczycielem przy gimna- 
zyum w Tarnopolu, tamecznego zastępcę nauczy- 
ciela księdza świeckiego Wacława Dworaka. 


Lwów 2igo października. Podług nadesłanych 
w pierwszćj połowie bieżącego miesiąca raportów 
urzędowych, zgasła wprawdzie w ostatnich czasach 
zaraza na bydło w tutejszym okręgu namiestnictwa 
w jednem miejscu obwodu czortkowskiego, ale za to 
wybuchła na nowo w innem miejscu tego obwodu, 
w jednem miejscu obwodu tarnopolskiego, w 8 zło- 
czowskiego i w 4 miejscach obwodu żołkiewskiego; 
zatem panuje obecnie zaraza: ta w 34 miejscach, 
z których przypada 9 na obwód czortkowski;, 3 na 
tarnopolski, 11 na złoczowski i tyleż na żołkiewski 
obwód, a ogólna liczba chorego jeszcze bydła 
w tych miejscach, wynosi 191. 

Z zestawienia odnośnych dat numerycznych, po- 
kazuje się, że zaraza ta od czasu ostatniego wybu- 
chnięcia w tutejszym okręgu administracyjnym do~ 
tknęła w 34 miejscach liczących razem 16,084 sztuk 
bydła — 1805 sztuk, z których 319 wyzdrowiało, 
1205 odeszło, 4 zabito, a 191 pozostało jeszcze 
w stanie choroby. 

mA 

Wiedeń 28 października. Koresp. Austr. pisze 
o odstąpieniu dóbr skarbowych na s banku i za- 
łożeniu banku hipotecznego: 

„Ogłoszone onegdaj urządownie środki finansowe 
stanowia niewątpliwie ja; ną i w następstwa obfitą 
epokę w historyi De austryackich. Co się ty- 
czy umowy zawariej WEIT? Ree a bankiem u- 
przywileiowanym narodowym» 58 SG mieuprzedzony 
i kochający ojczyznę zgodzi ZC: R pań- 
stwa do banku ostatniemi Czasy Hei utrudniony, 
wprowadzony jest tym sposobem 7. ostatecznie, 
zupełnie i pomyślnie. Z pomocą LJ Wie, bank 
postawiony będzie w stanie wypłaca aż ha Mä) 
wadzenia dla ogółu nowych i dotkliwych > A; KI 
tymczasem w skutku postępowej SPrZe%% wi dzie 
skarbowych bankowi przekazanych, takowy yi mę 
zdolny powiększyć zwolna gotowiznę , utrzymać 07 
bieg „biletów bankowych w należytym do niej slo- 
sunku, rozszerzyć zakres swoich czynności we WSZY” 
stkich kierunkach wążnćj działalności swojój na polu 
gospodarstwa narodowego w miarę objawiającej się 
potrzeby, i uczynić zadosyć z jak największem bez- 
pieczeństwem wszystkim wymaganiom Léi instytucyi 
dostatecznie uposażonej. 

„Wpływ lego kroku finansowego na stan obiegu 
pieniężnego U Nas, jakkolwiek nie nagle, czego so-, 


CZAS z Wtorku 30 Października 1855. 


czne niewątpliwie f 
czynia. Dyskusya nad skutkiem środka przedsiębra- 


nego może być UW 
da samym leży już takt rozwiązujący ją. 


się wniosek, Że termin ten nie może być dalekim. 
W dobrach odstąpionych według należytego oszaco- 
wania bankowi, leżą skarby, które podniesione rę- 
ką spekulacyjną, każą wróżyć niezmiernie bogate 
korzyści. Z wzrastającym rozwojem, na którego dro- 
ge weszła Austrya, niezawodnie i wartość własności 
ziemskiej w rosnącym podnosić się będzie postępie. 
Liczne źródła zamożności, które się przez to otwo- 


rzą, przedstawiają potężne dla przyszłości zasoby, 


które bogactwu i siłom: podatkowym państwa zba- 


wienną będą pomocą. 


„W ścisłym zostaje związku z urzeczywistnieniem 


tćj czynności założenie instytutu hipotecznego jako 
osobnego oddziału banku narodowego. Komu znane 
teraźniejsze uciążliwości posiadaczy majątków nie- 
ruchomych i kto doświadczył trudności z. jakiemi 
walczyć przychodzi chcąc zaciągnąć pożyczkę na 
hipotekę, 
owemu poważnemu stanowi wyświadczone. Powód 
dla którego dotychczas 


ten będzie umiał ocenić dobrodziejstwo 


kapitały unikały lokacyi hi- 
potecznéj, leży po prostu w daleko korzystniejszem 
użyciu ich na innćj drodze. Teraz wszakże otwiera 
się dla wielkićj i małćj posiadłości ziemskićj obfite 
źródło, z którego wszystkie żywioły kwitnącego 
rozwoju czerpać będą w stanie. 

„Wypowiadanie kapitału na krótki termin, ów 
miecz Damoklesa, który wisiał nad głowami wła- 
ścicieli, straci całą swoją groźność; własność pe- 
wna znajdzie łatwo pewną pomoc. Posiadanie ziemi 
stanie się więcój upodobanem; gdyż ludzie nawet 
przemyłowi i handlowi niezdołają się oprzeć po- 
tężnemu popędowi, aby na nieprzewidziane wypad- 
ki mieć w ziemi jakiego pewnego środka na odwo- 
dzie. Chcąc aby zamierzone przedsięwzięcie rychło 
i z zupełnym skutkiem w życie weszło, musiano, 
tak jak się stało, uwolnić bank narodowy, „który ma 
to sobie powierzone, od wszelkich nateraz 1na przy- 
szłość obowiązujących prawnych postanowień, Ogra- 
niczających stopę procentową. Przeciwny krok był- 
by „zwichnął: skuteczność środka zaradczego; i roz- 
wäi instytutu hipolecznego tudzież wzrost jego Dä: 
żądany wprowadził w odwłokę i przeszkodził mu. 

„Rozbierając głębićj, każdy świadomy téj rzeczy 
pozna, że kroki już poczynione należą do systemu 
całkowitego, organicznie w sobie zrosłego, który 
wszystkie ekonomiczne względy tego państwa Toz- 
tropnie ogarnia, a którego konsekwentne wykona- 
nie przyczyni się zapewne do pomyślnego wzrostu 
i utrwalenia dobrego bytu narodowego i finansów 
państwa.“ 

— Układy—pisze Oestr. Zeitung—-które w osta- 
tnich tygodniach prowadzone były w przedmiocie 
założenia „powszechnego banku kredytowego dla 
handlu i rzemiosł“, bliskie są końca. Dwa wielkie 
domy handlowe w Wiedniu, które jak wiadomo bar- 
dzo ściśle związane są z domem Pereire i innymi 
znaczniejszymi. kapitalistami francuzkiemi, stanowczo 
odrzuciły czynione sobie propozycye spółki z wielką 
potęgą finansową (Rothschild) idącą z niemi w za- 
wody, i zapewne cofną wszystkie projekta przedło- 
żone przez siebie ministerstwu skarbu. Tym spo- 
sobem od czwartku od wieczora niemasz już wąt- 
pliwości, z kim umowa zostanie zawartą. Wiadomo, 
że dawnićj utworzył się w Pradze komitet złożony 
z księcia Jana Adolfa Schwarzenberga, księcia Ma- 
ksa Egona Fiirstenberga, księcia Wincentego Karola 
Auersperga, hr. Ottona Chotteka i p. Ludwika Ha- 
bera, który w porozumieniu się z wielką częścią 
szlachty czeskićj i niektóremi osobami w całóm pań- 
stwie, chciał zebrać połowę kapitału potrzebnego 
na założenie tój instytucyi. Panowie ci dziś jeszcze 
es są dostarczyć 30 milionów złr. Tutejszy dom 

othschilda w połączeniu z domami tejże firmy 
w Frankfurcie, Londynie, Paryżu i Neapolu, tudzież 
z domem handlowym w Pradze pod firmą Leopold 
Lamel obowiązał się wraz ze szlachtą złożyć drugą 
połowę kapitału, tj. 30 mil. złr. Nie ulega wątpli- 
wości, że w tych dniach umowa z tą spółką przyj- 
dzie do skutku. Urządzenie tego nowego banku 
wymaga oczywiście znacznych przygotowań i nie 
może być gotowe jak na nowy rok. Słychać, Ze 
publiczność będzie mogła wziąść udział w tóm przed- 
siębiorstwie drogą subskrypcyi. 

— Zeit donosi z Wiednia Z2go: Poseł neapoli- 
tański książę Petrulla miał 18go naradę z hr. Buo- 
lem i udzielił mu przy Léi sposobności treść noty 
wystósowanćj do tutejszego gabinetu, która jak sły- 
chać, odnosić się ma do stosunku Neapolu wzglę- 
dem państw zachodnich. Dowiaduję się w tym wzglę- 
dzie ze szczególnego źródła, iż rząd obojga Sycylii 
nadesłał tu zapewnienie, że żadnego nie przedsię- 
weźmie kroku, któryby mógł być fałszywie przez 
Państwa zachodnie tłumaczony, a tem samem zakłó- 
cić był zdolny przywrócone świeżo dobre porozu- 
mienie. Komunikacya ta miała tu bardzo dobre u- 
czynić wrażenie, i nie wątpią, że rząd neapolitański 
zapewnienia te w café czyni szczerości. 


Francya. 


Indépendance- Belge j j 

Belge podaje następujące dalsze 

szczegóły o pobycie księstwa Brabanokich w Paryżu. 
Dnia 22g0 Cesarz, Cesarzowa i księstwo Brabanc- 

cy zwiedzili fabrykę cesarską w Sèvres. Dostojne 
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grono otoczone było zwykłym orszakiem. Przez 
park w Saint-Cloud przejechali w odkrytych pojaz- 
dach. W Sèvres przyjęci byli przez p. Regnault z in- 
stytutu, dyrektora fabryki cesarskiej, który ich na- 
przód oprowadzał po rzadkiem i wspaniałem muzeum 
obcych wyrobów porcelanowych i używanych do nich 
materyałów, założonem lub raczej powiększonem 
i uzupełnionem przez p. Brongnart, poprzednika p. 
Regnault, przed kilką dopiero laty zmarłego. Do- 
stojni goście zwiedzili następnie wszelkie wydziały 
tój fabryki, zacząwszy od toczenia gliny, aż do kun- 
sztownego malowania. J. W. książe Brabancki kilka 
rzeczy zamówił w fabryce dziś niemającej sobie ró- 
wnój. 

Opuściwszy fabrykę udali się wszyscy goście do 
lasku obok Ville-d'Avray, którędy wrócili na obiad 
do Saint-Cloud. Wieczorem Cesarstwo i księstwo 
byli w teatrze. Dawano „Nieszpory Sycylijskie.* — 
Gmach opery był zewnątrz wspaniale oświetlony. 
Przy wstępie w ulicę Lepelletier na bulwarach dwa 
szeregi świateł oznajmiały spacerującym, że w ce- 
sarskiej akademii muzycznej galowe odbywa się przed- 
stawienie. 

Gdy o godz. 8'/, Cesarstwo i księstwo Brabanccy 
ukazali się w teatrze wszyscy W całej sali powstali. 
Księżna Brabancka pięknością swoją zrobiła wielkie 
wrażenie. Ubrana ona była skromnie, lecz wspania” 
le. Suknia morowa popielata do gorsu, garnirowana 
od góry perłami, perły na szyi i naramienik z pe- 
ref, we włosach perły i marabu tworzyły jéj toale- 
tę. Cesarzowa miała suknią blado-zieloną 1 aqua 
mariny. è f 
Sala wspaniale była oświetloną, przy każdej loży 
znajdowało się po kilka świec, kobiety były w stro- 
jach balowych do gorsu, w diamentach i kwiatach. 
Całe ciało dyplomatyczne obecnem było na tem 
przedstawieniu. Wszyscy goście pozostali aż do koń- 
ca przedstawienia. 

Dzisiaj księstwo przechadzali się pieszo po Paryżu. 

Wyjazd księstwa Brabanckich, który miał nastąpić 
24go wieczorem, odłożonym został do soboty. ` 
D. 24go zrana około godziny 106j £ rana księ- 
stwo przybyli w zwykłym orszaku niespodziewanie 
do pałacu wystawy sztuk pięknych. Panowie Arago, 
Mercey i Worms de Romilly nie byli na wystawie, 
niebędąc uprzedzonymi o przybyciu dostojnych go- 
ści, których winni byli przyjmować, idla tego pan 
Martinet podinspektor sztuk pięknych, służył księ- 
stwu za przewodnika. Książe Brabancki chciał zwie- 
dzić sale belgijskie, w których długo pozostał. Po- 
tem przebiegł salę Ingresa, Horacego Verneta i sale 
angielskie. Przed opuszczeniem wystawy, Jego Ks. 
Wysokość powrócił jeszcze do sali belgijskiej, gdzie 
uważnie rozpatrywał się w utworach niektórych ma- 
larzy. Księstwo przybywszy z Saint-Cloud w po- 
jazdach pocztowych, przy wyjściu swem spotkali 
pojazdy dworskie, które ich zawiozły do Tuilleryi, 
gdzie jedli Śniadanie. Po śniadaniu książe Bra- 
bancki pojechał do Palais-royal oddać wizytę ks. Na- 
poleonowi. 

O godz. 3éj przybyli księstwo do pałacu wysta- 
wy przemysłowej w towarzystwie tych samych 0- 
sób, które ich otaczały z rana. Księżna miała suknią 
morową w paski czarne i fioletowe, kapelusz biały 
z piórami i blondynami i szal kaszmirowy. 

JJ. Kr. Wys. przyjmował w pałacu p. Play komisarz 
jeneralny wystawy i p. Raimbeaux, komisarz specyal- 
ny belgijski. Książe oświadczył panu Raimbeaux, 
że życzyłby sobie dokładniej poznać machiny, w skut- 
ku czego komisarz specyalny zawiadomił pana Tre- 
lat, który towarzysząc Księstwu, dawał Jego Ks 
Wys. wszelkie wyjaśnienia jakich żądał. Książe przy- 
patrywał się machinom do szycia i do cięcia żelaza 
z Ameryki, w wydziale angielskim oglądał przędzal- 
nie, prasę hidrauliczną, lokomotywę Stephensona, pom- 
pe Appolda, która siłą dwóch koni wyrzuca w gó- 
rę kaskadę. Potem przebieżono machiny pruskie i 
austryackie. Książe chciał widzieć wreszcie przy- 
rząd elektro-balistyczny kapitana Naveza. Komisarz 
specyalny spostrzegłszy pana Navez przedstawił go 
księstwu równie jak pułkownika Delobel. Książe 
przebiegł machiny francuskie, którym się pilnie 
przypatrywał, szczególniej mechanicznym piłom. 
Książe dłużej zatrzymał się przy machinie do robie- 
nia pistonów* i wypytywał pułkownika Delobel 0 ró- 
znicę jaka zachodzi pomiędzy tym sposobem fahre 
kacyi, a owym jakiego używają w Belgii, 

Książe badał pilnie piękne produkta algierskie 
węgle ziemne z Anzin, żelazo kute Jacksona mar- 
mury belgijskie, tytoń belgijski, w końcu przeszedł 
do rozpatrzenia się w produktach naturalnych Kanady 
iinnych krajów. Księstwo przyglądali się z uwagą 
zegarowi elektro-balistycznemu kapitana Navez, któ- 
ry sam Uumaczył jego mechanizm. Dostojni gościo 
złożyli wynalazcy powinszowanie z powodu jego je- 
nialnego pomysłu, udali si 
gdzie podziwiali wyroby pp. Jones i Pauwels. 

Księstwo uprzejme złożyli podziękowanie panom 
Le Play i Trelat i opuścili wystawę o godz. Séi, Wie- 
czorem udali się na operę komiczną. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Times zamieszcza list datowany z floty baltyckićj 
z przed Rewla 16go Sets gelt Ge" iż 
zdaje się według tego co zarządzono, że okręty li- 
niowe. opuszczą wkońcu tego miesiąca odnogę fiń- 
ską i małemi oddziałami płynąć będą ku zachoao- 
wi. Okręty „Nil“ i „Cressy,* które są uszkodzono 


powrócą najpierwój i przed końcem listopada staną ; 


w Anglii. Eskadra kontr-admirała Seymoura oprócz 
2ch fregat parowych mających pozostać we wschodnićj 
części odnogi fińskićj dopóki tylko pora posłuży, 
ażeby ruchy nieprzyjacielskie obserwować, miała 20 
października odpłynąć z Seskir do Nargen (telegra- 
fom już o tem doniesiono), i tam oczekiwać na no- 


ę do galeryi stalmaszej, | P 


we instrukcye. Głównodowodzący flotą angi H 
Kë ée enen na wä sitt 
p on* w tow i 
„Merlin“ wdniu 12 t. = z pod a an 
i Elffsnaben (pod Sztokolm) i na 22go spodziewa- 
ny był z powrotem pod Rewlem. Na flocie kraż 
pogłoska, że kontr-admirał udaje się do Sztokolmu 
sa? NT szwedzkiego, a że wątpić wy- 
pada, odwiedziny te był i 
więc zawsze jeszcze desskiaię woj tle śe dziec 
o przezimowanie części floty w portach szwedzkich 
Kontr-admirał Baynes, który dowodził eskadrą na 
wodach botnickich, ściągnie niezadługo okręt s d 
uira g BLP 
— Gazeta Królewiecka pisze: Podrożni 
w tych dniach przybyli z Rosyi do Rody ago 
wiadają, że jedna z korwet angielskich stojących 
wzdłuż wybrzeży kurlandzkich od Połągi, nie wia- 
domo czy „Basilisk,“ „Desperate,“ „Archer“ albo 
„Conflict* uderzyła na koszary straźnicze o 2 mil 
z téj strony Libawy, nie daleko wsi Bernat, bom- 
Sade aka je i zrównała z ziemią. Po wylądowaniu 
28 E Wat się walka zacięta między takową 
pe we y działem wojska rosyjskiego, stojącym 
R straży. Anglicy przewaźni liczbą rozegnali 
osyan i uprowadzili z sobą na okręt bydło. 


Kraje Czarnomorskie. 


Ostatnie wieści konstantynopolitańskie po 
znów pogłoskę, którą już raz po ata, Cache 
pola w obieg puściły, iż armia rosyjska opuszcza 
północne warownie i Krym cały. Za dojściem do 
nas pierwszćj o tém w połowie września pogłoski, 
zaprzeczyliśmy jéj, opierając się na znajomości ów- 
czesnego położenia rzeczy w Krymie, i powiedzie- 
e że z upadkiem Sebastopola skończyła się po- 
owa wyprawy krymskićj, a rozpoczęła się druga 
połowa, kampania polowa w Krymie, przez którą 
dopiero mogą sprzymierzeni zmusić Rosyan do 0- 
puszczenia taurydzkiego półwyspu. Istotnie armia 
rosyjska nie cofnęła się, a sprzymierzeni musieli 
rozpocząć wojnę w polu. Parę tygodni zbiegło na 
przygotowaniach do tych działań, a następnie nie 
mogąc ani uderzyć z czoła na stanowiska rosyjskie 
z powodu silnie ufortyfikowanych linij Inkermanu i 
Mackenzie, ani atakować ich znacznemi siłami z bo- 
ku od prawego, z powodu nadzwyczajnych przeszkód 
gruntu górzystćj okolicy, — usiłowali ruchami na obu 
skrzydłach i na tyłach armii rosyjskićj, wymane- 
wrować ją, że tak powiem, z jéj silnych pozycyj, 
i zmusić do cofnięcia się pod Symferopol i do pół- 
nocnćj części Krymu. Sądząc z ostatnich wiadomo- 
ści, działania te sprzymierzonych nie doprowadziły 
jeszcze do żadnego skutku. Dlatego i obecna wieść 
Saka e ege o kop opuszczenia pół- 

h warowni przez Rosyan, jakkolwiek - 
podobniejsza, zdaje nam się Sprawdzi ` eg 
z Krymu przez Konstantynopol są z 13go, tymcza- 
sem depesze telegraficzne tak od sprzymierzonych 
jak rosyjskie, dochodzące do 25go. października 
inaczej zupełnie przedstawiają położenie rzeczy. 
Owszem, 40,000 korpus sprzymierzonych , który 22g0 
paźdz. wyruszył z Eupatoryi i posunął się kilka mil 
na wschód ku Symferopolowi, wrócił dla niewia- 
domych nam przyczyn 24go t. m. do Eupatoryi. 
Stanowiska tak rosyjskie jak sprzymierzonych wzdłuż 
zatoki sebastopolskićj, następnie wzdłuż Czarnćj, 
strumienia  Czuliu i wyżyn Czerkies-Kermanu, by- 
najmnićj się nie zmieniły, a prawe skrzydło fran- 
cuskie nie posunęło się dalej w dolinę górnego 
Belbeku. Według ostatnich doniesień z pod Kinbur- 
nu z 25go października, nie rozpoczęli jeszcze 
sprzymierzeni z tamtego także punktu żadnych wa- 
żnych działań przeciw Perekopowi. Zresztą siła kor- 
pusu anglo-francuskiego pod Kinburnem nie jest je- 
szcze dostateczną, aby przełamała armię Liidersa, 
do którój przyłączono wszystkie drużyny milicyi 
krajowćj uruchomione a pochodzące z s 
wezwanych najprzód do tworzenia SE A Nakoniec 
książę Gorczaków wydał pod dniem 15 t. m. rozkaz 
dzienny do armii krymskićj, w którym oświadcza 
żołnierzom, iż chce bronić taurydzkiego półwyspu 
i opuścić go niezamyśla. Chociaż podobnym roska 
zom nie bardzo ufać można, i czasem wydawane 
są w celu złudzenia nieprzyjaciela, podniesienia du- 
cha żołnierzy i zakrycia prawdziwych zamiarów. je- 
dnak wnosząc z całego położenia sprawy wojennćj 
na krymskim polu walki, mniemamy, że w rozkazie 
tym książę Gorczaków prawdę powiedział. 

Według ostatnich wiadomości z azyatyckiego te- 
atra wojennego, jenerał Murawjęw oblega daléj Kars, 
otworzył przekopy przed jedną częścią twierdzy, 
rozpoczął przeciw niej ogień z 80 dział sprowa- 


dzonych z Aleksandropolą, otrzymał świeże posiłki 


i wkrótce szturm zapewne ponowi. Podobno Weli- 
asza 5i Emeni imny zaś oddział wojsk tureckich 
Z Le: ve? z ią NA odsiecz Karsu. Omer-pasza 
rg s dzie ch ówną kwaterę ż Batum do Sukum- 
Ga sai tak 3 wg madził podobno 18,000 ludzi, 

M arny jak z Krymu przewieziono. 


Ww ostatnich dni 
wizya Osmana e Z tam z Krymu dy- 


Podaliśmy raporty telegraficzne angielskie i fran- 


pas zajęciu Kinburnu; dzisiaj przynosi nam 
dei dziernika i następującą depeszę telegraficzną z 18 
wydddki: a w Mikołajewie detowaną, o tym samym 
skiój su? »Z powodu położenia warowni kinburn- 
samego Owanćj na końcu ławy piaszczystćj tego 
zyk uż iske; na lewym brzegu limanu dniepro- 
Paki międ przy wejściu z morza na liman, — zwią- 
bei vi) Mikołajewem a Kinburnem utrzymywane 
i gie ylko przez Oczaków za pomocą łodzi wio- 
ef thee i za pośrednictwem zwykłego morskiego 

egraiu. Z wszystkich! wiadomości przesłanych 


w ciągu ostatnich 3 dni telegrafem tutaj z Oczako- 
wa, okazuje się, że następujący był przebieg wy- 
padków: warownia kinburnska wytrzymała dnia 15 
t. m. silną kanonadę i bombardowanie przez łodzie 
anonierskie, bombardy i fregaty parowe, które we- 
szły na liman, odpowiadając im silnym i dobrze kie- 
rowanym ogniem. Za nadejściem nocy ogień z oby- 
dwóch stron ustał. Nazajutrz 16go t. m. ogień z0- 
stał odnowiony i trwał przez cały dzień, lecz z mniej- 
szą siłą. Dnia 17go t. m. o godzinie 9ćj rano przy- 
łączyły się do statków stojących na limanie 11 fre- 
gat parowych szrubowych i i okręt liniowy o 90 
działach, i rozpoczęły najsilniejszy ogień i kanona- 
de, podczas gdy od strony morza cała nieprzyja” 
cielska flota do warowni strzelać try Toa Por 
kielny ogień trwał do godziny 21, po potu mg 
> ówczas zamilkła béien E Gi eer 
udowle stanęły w płomieniach, m l = 
jaciel nie e, strzelać. Około godziny 3éj 
ujrzano, jak dwie łodzie pod banderą parlamentar- 
ską przybyły do warowni 1 jak następnie po upły- 
wie pół godziny weszły do nićj wojska nieprzyja- 
cielskie, które dawnićj wysiadły na ławę kinburnską. 
Potóm zwróciły się statki nieprzyjacielskie znajdu- 
jące się na limanie, przeciw warowni oczakowskićj 
i bateryi mikołajewskićj na przeciwległym brzegu 
limanu położonych, jednak aż do wieczora nie roz- 
poczęły przeciwko nim ognia.* f 
O wysadzeniu w powietrze przez Rosyan bateryi 
przed Oczakowem, zawiera Znwalid ruski następują- 
cą depeszę datowaną z Mikołajewa 18go paździer- 
nika o 9ćj godzinie wieczór: „baterya mikołajewska 
leżąca tuż nad wnijściem na liman dnieprowy na ni- 
skićj ławie piaszczystój i odosobniona zupełnie od 
twierdzy Oczakowa, wznoszącćj się w tyle na wzgó- 
Tzu, była wystawiona na nieuchronne zniszczenie 
brzez ogień nieprzyjacielskich okrętów. Dla tego 
dzisiaj o godzinie Déi rano po wyjściu z niéj załogi, 
W powietrze przez nas wysadzoną została. Około 8 
godziny rano 10 parowców i 6 łodzi kanonierskich 
posunęły się dalój na liman. O 2éj godzinie po po- 
łudniu oddzieliły się dwa okręty liniowe szrubowe, 
każden 80 do 90 dział mający, od floty nieprzyja- 
Cielskićj i stanęły przed Oczakowem. Reszta floty 
We zmieniła od wczoraj swego stanowiska. Tak na 
Morzu i na limanie, jak równie na kinburnskićj ła- 
Wie nie przedsiębrano żadnych działań. (Porówna- 
Wszy tę depeszę z depeszami angielskiemi i francu- 
skiemi widzimy, iż wysadzoną została przez Rosyan 
w powietrze nie twierdza Oczaków na wysokim przy- 
adku położona, lecz baterya mikołajewska przed tą 
twierdzą na dole na ławie piaszczystćj leżąca. E 
Cz. S | 
— Podaliśmy już w piśmie naszćm niektóre wia- 
domości o Mikołajewie. Monitor z 24g0 podaje 
astępujące © tém mieście szczegóły: „Miasto za- 
4 zostało na rozkaz Katarzyny II., równie jak 
| Odessa, Sebastopol i Cherson. Do 1794 roku Miko- 
` dajew_ był nędzną mieściną wśród stepów; w kilka 
Jednak lat stał się znacznym miastem. Liczba i pię- 


Łasp piaszczystych przypłynąć Z m i y 
kołajowa, "ig a, wojenne przypływają tutaj na 
tak zwanych kamelach (na tratwach drzewa podio- 
onych pod statki). Na warstatach Mikołajewa bu- 
lowane są i naprawiane okręty rosyjskie floty czar- 
homorskićj. Woda jest spokojna i głęboka, lecz okrę- 
ly psują się tu prędzćj jak w Sebastopolu (gdyż 
stoją w słodkićj rzecznój wodzie. P. R.) Źródło w po- 
liżu leżące dostarcza miastu dobrćj wody do picia. 

edług ostatniego rachunku miasto liczyło 38,000 
Mieszkańców a 5000 domów; nadto 6 cerkwi grec- 
kich, 1 kościół katolicki, 4 luterski, i 3 bóźnice. 
Prócz pałacu admiracyi i zbrojowni, obserwatoryum, 
skłąd kart hydrograficznych , wiele trzechpiętrowych 
szar, mogących pomieścić 25,000 żołnierzy, pałac 
klubu szlacheckiego i trzy publiczne biblioteki; oto 
ajznakomitsze budowle Mikołajewa. Mikołajew jest 
„dległy o 427 kilometrów od Sebastopola, (blisko 
0 mil geogr.). O 3 godziny drogi od Mikołajewa 

idać gruzy starćj milezyjskićj kolonii Olbiopolis, 
Wei monetę jeszcze dzisiaj lubo nadzwyczaj 
"zadko znajdują; na pieniądzach tych widać głowę 
erery, orła na delfinio i miarę pszenicy. Błędnie 
Szukano dawnićj starożytnego Olbiopolis w dzisiej- 

| Jm Chersonie. Rosyanie znaleźli w gruzach Ol- 
lopolis wiele monet, płaskorzeźb i napisów, dowo- 
tzących dostatecznie, iż to są ruiny kolonii założo- 

| przez Milezyanów.* -. 

— Dzisiaj nie mamy prawie żadnych nowych szcze- 
Sółowych wiadomości Z Krymskiego teatru wojen- 
lego, ` Monitor ogłasza przesłany przez marszałka 
Pelissiera ministrowi wojny inwentarz przedmiotów 

čnalezionych w Sebastopolu. Według spisu tego za- 
brano w tój twierdzy prócz dział (liczby ich spis 
Nie wymienia) 407,000 kul, 100,000 pocisków wy- 
Urążonych, 24,000 puszek. z kartaczami, 524,000 
funtów prochu, 470,000 ładunków karabinowych 
W dobrym stanie, a 160,000 zepsutych, 100,000 
untów starych lin, a 50,000 funtów lin nowych, 
1,460,000 funtów żelaza w sztabach, a 160,000 fun- 
ÓW starego żelaza, 120,000 funtów miedzi i 204,000 
ùntów starej miedzi, 2000 beczek węgli lecz 

Prochu, 490 rozmaitych kotwice, 
We sosnowego, dwie machiny paro 
' do pompowania wody do basenów, 


we o sile 30 ko- 
oraz dwie 


wielką ilość drze fi 


CZAS z Wtorku 30 Października 1855. 


mniejsze machiny parowe, nadto rozmaitego rodza- 
ju rę i inne Mäe i sprzęty, nakoniec 11,000 
worków chleba, 3700 worków mąki, 1300 worków 
żyta, 200 worków owsa, 240 worków pszenicy, 
600 worków prosa i 480 baryłek solonego mięsa. 


siąc ludzi. 


-— Oszturmie do Karsu 29g0 września mamy dzisiaj 
szczegółowe wiadomóści z jednćj, tojest z tureckiej 
strony, albowiem ostatnie dzienniki francuzkie i kon- 
stautynopolitańskie przynoszą listy z Konstantyno- 
pola, z Trebizondy i z Erzerum, opisujące tę walkę. 
Z listów tych, porównawszy je ź krótkim raportem 
rosyjskim i z dawnóm położeniem rzeczy pod Kar- 
sem, widzimy, iż jeńerał Murawiew znaglony zbli- 
żaniem się zimowćj pory roku, a może i innemi po- 
wodami, oraz widząc, że blokada nie zmusi twier- 
dzy zaopatrzonój w żywność do poddania się, zau- 
fany w dzielność śwegó korpusu, przedsięwziął je- 
dno z najniebezpieczniejszych działań i wprost z blo- 
kady poprowadził wojska do szturmu, nie obległszy 
twierdzy, nieotworzywsży przekopów i nie przygo- 
towawszy szturmu ogniem artyleryi. Kolumny sztur- 
mowe musiały po drabinach wdzierać się na szańce 
pod ogniem nieuciszónych bynajmnićj dział forte- 
cznych. Szturm taki używa'się jedynie, jeżeli w skutku 
zmowy bunt wtwierdzy wybuchł , lub jeżeli oblegający 
zmuszony już dog odstąpienia od twierdzy zbliżaniem 
się pory roku lub zewnętrznemi powodami, a zau- 
fany w swoję przewagę moralną lub materyalną, 
chce jeszcze tegó ostatniego środka popróbować. Te 
zapewne powódy skłoniły jenerała Murawiewa do 
szturmu, a skutek okazał iż się w obliczeniu swoim 
przerachował. Zresztą Turcy, nierówni dziś woj- 
skom europejskim w walce w otwartóm polu, w twier- 
dzach bronili się zawsze i bronią zacięcie i upor- 
czywie; dzieje ostatnich wojen tureckich są tego 
dowodem. 

Monitor z %5go0 podaje następujący © tym sztur- 
mie list z Konstantynopola 15g0 października dato- 
wany: „Zbliżanie się zimowćj pory, pomyślności od- 
niesione na wybrzeżach czarnomorskich przez woj- 
ska sprzymierzone, spowodowały zapewne jenerała 
Murawiewa do próbowania ostatniego wysilenia. Dnia 
29go września na dwie godziny przed wschodem 
słońca, wojska oblegające sformowane w kilka głę- 
bokich kolumn, uderzyły z zadziwiającą odwagą i 
pędem na szańce zbudowane na pagórkach, wzno- 
szących się na północnćj stronie Karsu. „Zamiarem 
Rosyan było zdobycie tych wzgórz, panujących nad 
miastem; opanowawszy te stanowiska, mogli w kilku 
godzinach zniszczyć miasto i uczynić dalszy opór 
załogi próźnym i niepodobnym. Wszystkie wysile- 
nia nieprzyjaciela zwrócone były na Tahmaseb-Ta- 
biassi (reduta Tahmaseb), na Inglis-Tabia i na Arab 
Tabia (reduty angielska i arabska). Cztery razy Ro- 
syanie stali się panami tych szańców, cztery. razy 
wyparci z nich zostali bagnetem przez bataliony do- 
wodzone przez Izmaiła paszę (jenerała Kmety) któ- 
remu powierzono obronę tych szańców. Nakoniec 
po 7 godzinnćj zaciętćj walce, prowadzonój pod o- 
gniem działowym i karabinowym, Rosyanie musieli 
odstąpić od _ szturmu, nie mogąc przezwyciężyć u- 
porczywości obrony. Cofali się w nieporządku, ści- 
gani przez załogę, która im wzięła 100 jeńców i 
1 działo. Znużenie jednak wojsk tureckich i brak 
jazdy, nie pozwoliły ścigać dalćj nieprzyjaciela. Za- 
mięszanie między Rosyanami było takie, iż zaledwo 
po 5 godzinach zdołali się uporządkować. Dnia 30 
września Turcy pogrzebali 4000 trupów leżących 
w rowach i redutach, a ilość rannych i zabitych u- 
niesionych przez Rosyan, była zapewne równie wiel- 
ką. Trzeba oddać cześć zasłużoną mądrości ogól- 
nych rozporządzeń przedsięwziętych przez Wassiw 
paszę 1 Jenerała Williama, biegłości jenerała Kol- 
mana kierującego pracami inżynierskiemi, a szcze- 
gólnićj niezrównanćj energii i zimnój krwi Izmaiła 
paszy (jenerała Kmety) i Abdul-Kemin paszy, pro- 
wadzących bataliony, które wyparły Rosyan ze sta- 
nowisk już przez nich chwilowo zajętych. Strata 
turecka wynosi do 1000 ludzi; wielu wyższych ofi- 
cerów wojsk otomańskich poległo chwalebną śmier- 
cią na polu walki. Wiadomość o tym świetnym boju 
sprawiła w Konstantynopolu żywą radość.* (Zdaje 
się, że list ten ułożony został z raportu urzędowe- 
go tureckiego), 


gdzie zapisane były prawa i dowody własności, tudzież 


pozbawiony jest wszelakich dowodów swoich praw, wła- 
sności i należytości. 

~ Donoszą nam z Dąbrowy o rzadkim tam obrzędzie 
złotego wesela, tóm rzadszym, że błogosławił małżonkom 
własny syn. Dnia 11go października tameczny proboszcz 
JX. Jan Pitoń błogosławił rodzicom swoim, którzy 52 
lat wzorowo z sobą przeżyli, doczekawszy się 77 lat 
więku, i na probostwie wyprawiał im wesele jubileuszo- 
we. Na nabożeństwie. znajdowali się urzędnicy, okoliczni 
parafianie i wiele przyjącioł z dalszych stron, gdyż mal- 
żonkowie przybyli do syna ze BStarobystrego w parafii 
Czarnego Dunajca. Jx. Fr. Pragłowski miał do zgroma- 
dzonych czułą przemowę, podając za wzór to długoletnie 
pożycie jubilatów, a syn i proboszcz miejscowy dał w rę- 
ce stąrcom laski z krzyżem, podporę sędziwego wieku: 

— Policya berlińska aresztowała temi dniami Leona 
księcia Armenii, który od trzech miesięcy bawił w Berli- 
nie. Od kilku lat zwiedza on wszystkie stolice europej- 
skie, mieszkał różnemi czasy w Londynie, „Paryżu, Stam- 
bule, Turynie, Frankfurcie. Gazeta Augsburgska w li- 
ście swoim z Berlina, opisała była dawnićj jego genea- 
logię, jako potomka niegdyś królów Cypryjskich i Ar- 
meńskich, prawego. następcy Lusignanów, Szahanów, ksią- 
żąt Korykoszu i Armenii mniejszćj. Rząd rosyjski płacił 
mu jak mówią małą pensyę. Książę ubierał się bardzo 
starannie, nosił wielką gwiazdę z czerwono emaliowanym 
krzyżem, złote ostrogi, bywał w pierwszych domach po 
stolicach europejskich, korespondował z ministrami i pa- 
nującemi, miał swoich ajentów i sekretarzy po stolicach, 
a głównym z nich był jego adjutant Amur-Han, który 
bawił raz w Holandyi, drugi raz we Włoszech. Na por- 
trecie księcia Leona litografowanym w Paryżu, który pię- 
knie oddał wschodnie. rysy jego, stał napis: „Léon Prin- 
ce d'Arménie, defenseur de IEglise d'Orient.* O księciu 
Leonie wspominały często dzienniki angielskie w czasie 
pobytu jego w Londynie, gdzie go uważano za reprezen- 
tanta władzców Kaukazu, który przybył aby z Anglią za- 
wrzeć przymierze zaczepne i odporne przeciwko Rosyi. 
Czytano tóż wówczas po wszystkich europejskich gaze- 
tach energiczne odęzwy księcia, w których tenże oskarżał 
rząd rosyjski o wydarcie sobie kraju i nawet insygniów 
koronnych i dóbr prywatnych ocenionych na 15 milio- 
nów talarów. Książę w roku 1853 utrzymywał, że się 
musi mieó na baczności przed ajentami rosyjskiemi, któ- 
rzy go chcą zgubić, którzy podchwytują jego listy, Ti- 
mes nawet i Advertiser otworzyły jego skargom kolu- 
mny swoje, a tymczasem arystókracya angielska wspie- 
rała go pieniędzmi. Książę umiał nawet zyskiwać względy 
płci pięknój i to go wmięszało w proces rozwodowy, 
w którym skazany został na zapłacenie 750 f. szt. Wy- 
niósłszy się z Anglii bawił w Paryżu i Turynie. W oba 
tych miastach umiał zyskać sobie wiarę u znakomitych 
osób, którym pokazywał różne dokumenta familijne nie- 
znanemi charakterami wschodniemi pisane i świeższe listy 
w różnych językach nowoczesnych. Jego obejście się zdra- 
dzające wyższe wykształcenie, znajomość bardzo wielu 
europejskich i wschodnich języków, liczne rekomendacye, 
dokładna znajomość stosunków wschodnich, nie dopu- 
szczały powątpiewań w książęcy jego tytuł i prawdę twier- 
dzeń jego. Tymczasem misye rosyjskie za granicą znają- 
cę lepićj niż kto inny los ostatnich panujących zakauka- 
skich, zbierały przeciw niemu dowody i kiedy książę Leon 
przybył do Berlina, dyrektor policyi -Stieber baczne miał 
ną niego oko a wreszcie przed parą dniami aresztował 
go, zarządziwszy najściślejszą rewizyę w jego mieszkaniu, 
Przy indagacyi wykazało się, że książę Leon Armeński 
jest żydem holenderskim, zowie się Józef Joannis i że go 
od roku 1846 ścigano listami gończemi. Od tego czasu 
przybierał on liczne nazwiska a szczególnie: to jako ksią- 
żę Korikosz, to jako książę Armenii, to znów jako ofi- 
cer rosyjski nazwiskiem Korikosz, to znów jako tatarski 
oficer Amur-Han. Bawił on długo ną Wschodzie, miano- 
wicie w Stambule i w koloniach holenderskich w Indyach 
wschodnich i doskonale poznał stosunki na Wschodzie i 
wyuczył się różnych języków, dawnićj zaś słuchał nauk 
energią i odwagą; w uniwersytecie w Leodium. Wkrótce zasiędzie on na ła- 
e które bagnetem | wie oskarżonych, gdzie zapewne cała jego przeszłość do- 
odbierały szańce chwilowo utracone, Rosyanie szli kładnićj wyjaśnioną będzie. 
z wielką gwałtownością do szturmu, lecz ich kolu- 
mny jedna po drugićj były odpierane, rozbijając się 
o ogień szańców i 0 dzielność obrony. Nakoniec| Wie 
e m'o-godzinnym boju musieli ustąpić, Był to zu- | Motaliki 5-proc. 75'/,,. — -Metaliki 5-proc. z r. 1853 
pełny odwrot, nieprzyjaciele uchodzili 
równinę poza doniosłość strzałów twierdzy, gdzie 60. — B-P. 1 1852 r — 3 Më, iBA, p — 
potrzebowali 5 godzin zaczóm się zupełnie uporząd- |1-pr- 29", * Ciągn. — s 1580 r. 250, 802. — Pożyczka 


pełnie Kars i jego załogę. Jogo atak na wszyst- 
kich punktach był Żywy i uporczywy, obrona Tur- 
ków dzielna. Ogień karabinowy i działowy trwał 


przywileje całćj okolicy, a od owego czasu niejeden po- | 
siądacz dóbr, kościół lub klasztor w braku oryginałów | polsk. dawne 901/ ż, now. 90 


Jenerał Kmety był bohatyrem dnia| aere krakowski z 29 paźd. Bank. ans. żąd: 103 U. 


płacą. 108, —_ 


Pruski kurant żąd. 112 płacą 111. — 
Ruble sr. nowe 


1. — Owancygiery 


Dawsł za 109 gie. — kę, —. — Żąłał ir, — kę, 


Kurs wrocławski 1 d. 21 października. Banku ty 
austr. NZ ż. — Bant. polsk. 8918 ż:— Listy zast, 
IG k — Listy zast. porn. 
4-proc. 1911 d. Are 8'-proc. 921/4' żąd. — Kolój 
Krakow. górn. Szląska 823/, ea 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafczno. 

Petersburg 27 października. Minister wojny 
otrzymał następującą depeszę z Mikołajewa z 26go 
t. m. Do dnia wczorajszego (25g0) wieczór, nic 
ważnego nie zaszło między Kinburnem a Mikołaje- 
wem. 

Krym 25 października. Książę Gorczakow dono- 
si: Korpus nieprzyjacielski, który wyszedł z Eupa- 
toryi 22go t. m. powrócił 24 t. m. do tego miasta. 

Petersburg 25 października. Jenerał Liiders 
wydał rozkaz dzienny, w którym ogłasza, że na 
mocy rozporządzenia cesarskiego, wszystkie drużyny 
milicyi uruchomione, przyłączone są do armii połu- 
dniowćj i pod jego rozkazy oddane. 

Królewiec 27 października. Gazeta Moskiewska 
zamieszcza okólnik ministra Łanskoj do marszałków 
szlacheckich tćj treści, że Cesarz nakazał oznajmić, 
iż wszystkie przywileje szlachetwa dziedzicznego 
pozostawione są szlachcie w nietykalności. 

Londyn 27 października. Globe zaprzecza wie- 
ści o mniemanćj koalicyi lorda Russella z Brightem 
i Gladstonem. Bankierowie Straham, Paul i Bates 
(podstępni bankruci), skazani zostali ną 14 lat de- 
portacyi. 

Gdańsk 28 października. „Driver* przybył tu 
wczoraj wieczorem od floty, którą £3go opuścił pod 
Nargen; spóźnił się zaś z powodu gwałtownćj bu- 
rzy. Flota stała wciąż pod Nargen, nie wiadomo 
jeszcze było gdzie ma zimę przepędzić. 

Turyn 25 października. Z Bałakławy donoszą 
22go, o przybyciu tamże parowców „Himalaya“ i 
D mer © z posiłkami i żywnością dla armii pie- 

== 

Koresp. Austryacka podaje następujący nader wa- 
żny list z Odessy z 18 paźdz. mówiący o wylądo- 
waniu 40,000 korpusu sprzymierzonych na wybrze- 
żu między Kinburnem a Perekopem i marszu jego na 
Perekop. „Dzisiaj przy wschodzie słońca usłyszeli 
śmy tutaj dwa wybuchy. Wkrótce dowiedziano się 
przez telegraf, że Rosyanie wysadzili w powietrze 
szaniec przed Oczakowem i zaniechali obrony cie- 
śniny Kinburnskiej. Według następnych wiadomości 
sprzymierzeni w sile 40,000 wylądowali pod Kra- 
snoe i Kalanczak (leży na wybrzeżach w pół drogi 
między Kinburnem a Perekopem P. R. Cz.). Ostatnie 
miasto oddalone jest o 37 werst (blisko 5'/, mil 
P. R. Cz.) od Perekopu. Jenerał Liiders objął do- 
wództwo nad wszystkiemi wojskami w pobliżu Ka- 
lanczaku zgromadzonemi, gdzie podobno jest jedna 
dywizya grenadyerów i w każdój chwili oczekuje- 
my wiadomości o bitwie nad rzeką Kalanczakiem. 

„Obecnie wszelka rozporządzalna piechota (armii 
południowój dowodzonćj przez Liidersa, P., R. Cz.), 
zgromadzona jest między Mikołajewem, Oczakowem 
i Perekopem; także załoga Odessy poszła tam w po- 
chód, tak iż dzisiaj jedynie 3 bataliony stoją w na- 
szćm mieście. Dopićro jutro ma przybyć tutaj no- 
wa brygada z Bessarabii. Jenerał Helfrecht ściągnął 
w okolicę Odessy kilka pułków jazdy.* 

C. k. radzca ministeryalny Brentano którego Wy- 


jazd za granicę uważany jest jako będący w związ- 


ku z kwestyami finansowemi Austryi, przybył do 
Hamburga. "e 
D. 25go b. m. odbyło się pierwsze ve = 
Zgromadzenia związkowego po fe lo aito- 
> fe ` D z 
wirtemberscy wnieśli zażalenie, a ez ai. Fip: bar. 


à dzenie i zawia- 
Prokesch d'Osten pożegnał Zgró na posła pre- 


e dając za 
że ja musi czuwać nad bezpieczeń- 
stwem swoich wosiądłości pańskich, albowiem 
w portach Stanów eme gotują się do na- 
padu nie tylko na e? onie angielskie, ale nawet na 
samą Anglię; $ sta ©, rząd Stanów Zjedno- 
czonych Cachet e czyni, wszelako nie prze- 
szkadza im; Angħa przeto musi sama sprawować 
policyę: 


Jen. Canrobert ma 


jechać w ważnćj missyi do 
względem przezimowania floty 
szwedzkich. 


"ZOT 


4 


war u = = 


Yrzzfeshali oi d, 28 do 29 października. 
HOTEL POLLERA. Kossowski Andrzéi mechanik 
z Czortkowa. Adamek Ferdynand z Rzeszowa. Bronikow- 
ski Józef wł. dóbr z żoną, Nieniewski Cypryan wł. dóbr 
z żoną z Polski. Jakl kapitan, Krekowich kapitan z Cheł- 
mek. Reinisch Henryeta, hr. Weissenwolff Teresa wł. 
dóbr z Wiednia. Baron' Boul-Bernberg z żoną ze Lwowa. 
HOTEL DREZDEŃSKI. ` Turkułł Helena wł. dóbr 
z Wiednia. Józef Rozborski plenipotent dóbr z Piwody. 
Compars Herrmann professor magii ze Lwowa. Karol 
Bogdański obywatel z Polski. Skroch Henryk z Mysło- 
wie. Seweryn Chocholansch inspektor podatkowy z Czuh. 
HOTEL ROSYJSKI. Józefa hr. Zamojska wł. dóbr 


$ 
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Bewerber um diese Dienststelle haben ihre án die Ba- 
chniaer Kreisbehörde zu richten : i 
einer öffentlichen Bedienstung stehen, mittelst ihren vor- 
aber mittelst jener Kreisbehórde, 
hren Wohnsitz haben, zu über- 
reichen; und darin- ihr. Alter, Stand, Religion, Geburtsort, 
zuriickgelegte Studien und die geleiste- 
chzuweisen und anzugeben ob und 
in welchem Grade się mit einem Beamtęn der Kreisbe- 
hörde in Bochnia yerwandt oder verschwigert sind. 

Diejenigen hingegen, welche noch in keiner landes- 
fürstlichen. Dienstleistung stehen, haben ihre Verwendung 
der Art nachzuweisen; dass darin keine Periode übergan- 


gesezten Behörde, sonst a" 
in deren Amtsbezirke gie 1 


Sprachkenntnisse, 
ten Dienste legal nac 


CZAS z Wtorku 30 Pażdziernika 1855. - 


Anna Niewczaszyńska, Franciszek Skibiński z Wiednia. ECH werden. 


Józefa hr. Dzieduszycka, Konstancya hr. Dzieduszycka ` 
Wroclawia. Felicya hr. Comello z Wiednia. Franciszek hr. 
Wodzicki wł. dóbr z Polski, Kawaler Sarlorio kapitalista 
z Wiednia. 3 

HOTEL SASKI. Henryk Straszewski wł. dóbr z Ga. 
licyi. Leon Gąsiorowski z córką: wh- dóbr z Galicyi, | 


Wiadomości Bandłowe i przemysłowe, 

Gdańsk 25 paźdz. 1855 r. W ciągu upłynionego ty- 
godnia targi angielękie znowu o 2 szyl. ną kwarterze 
podniosły się: Na targu wiele ochoty, ale przesadzone 
żądania Z jedsój, a nędzna kondycya ziaraa z dragićj 
- strony obrot interesów do szczupłych granic zredukowały. 
Zmiejszające się dowozy mąki wszystkich zadziwiają. 

W ostatnim tygodniu przybyło na targi Londyńskie: | 


i 


| 


pszen.  jęczm. owsa popr Bee maki | 

E grochu ln.rzep. cent. ; 
zkraju 11,058 7746 12,096 25444 -m 42,610, 
zżagr. 8,825 en . 6,844 2,139. es 685, 


Targi szkockie, irlandzkię i prowiacyonalne bez żadne- ` 


go wyjątku trzymały się mocno; a powiększćj części z pod- | 
wyższeniem 2 do 3 szylingów. 

W Ameryce na targach zbiorowych ruch nadzwyczajny 
przy rosnących cenach, a lubo dowozy są nąder obfite 
odbyt jednak wszystko pochłania, W ostatnich dniach 
frachty europejskie podniosły się do niepamiętnćj wyso- 
kości a że nowe rozkazy kupna nie przybyły, więc też i 
handel zapadł w chwilową stagnącyą, a ceny: nieco osłabły. 

We Francyi z powodu jednocząsowego przybycia, mno- 
gich ładunków amerykańskich i hiszpańskich targi osła- 
bły i ceny powoli usuwają się. e 

W Holandyi zaś Hamburgu i wszystkich niemieckich 


portach notowania są wyższe a brak zapasów coraz ja-| 


śniejszy. 


Na naszym placu również ceny przybrały. Reszty za-| 
sobów spichrzowych odchodzą po dowolnych żądaniach , | 


próbki świćżój pszenicy są dotąd niewidzialne; lecz gło- 
wnym faktem było przybycie do naszego żyta i pszenicy 
szweckićj oraz norwegskićj. Jest, to nie zwyczajne singt: 
sko, bo dotąd te kraje zawsze się "u nas w ziarno zao- 
patrywały. 
W ciągu tygodnia sprzedano stąrćj pszenicy 168 łaszt. 
korzęc warszawski 

Płacono za łaszt wagi hok. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od 125 do 129 840 do 890 „62 $— 65 28 
„180 — 188 940 — 960: „ 69 19—71 5 

śwież. „ 412 — 118 590 — 690 „ 44 11—51 25 
żyta » 116 — 120 612 — 680 „ 46 7—47 10 
jęCKMIEMA „ — —- 101 — — 456 „ —— 86,3 


Czas mamy zmienny ale ogólności piękny. 
Toruń przebyło belek sosnowych. 15,181, dębowych 
1486, bali łasztów 228. 
Kursa zamian: Hamburg 45 '/4. — Amsterdam 102. 
Paryż 79'/ą. Londyn 200*/4. Warszawa 90, 
Aleksander Makowski & Comp. 


Kundmachung. 

[N. 17,615.] An der k, k. medizinisch-chirurgischen 
Lehranstalt in Innsbruck ist die Lehrkanzel der prakti- 
schen Medizin, womit ein jahrlicher Gehalt. von. 900 fl. 
CM. verbunden ist, in Erledigung gekomman. 

Zur Wiederbesetzung. dieser Lehrkanzel, wird nun die 
Competenz mit dem Bemerken eröffnet. dass die Bewerber 
um dieselbe ihre Gesuche, welche mit Nachweisungen 
Uber ihr Alter, Vaterland, Geburtsort, Stand, dann. über 
ihre Studien, Sprachkenntnisse, bisherige. Anstellung und 
die gegenwärtigen, Gehaltsbeztge so wie Uber ibr: sittli. 
ches Betragen zu belegen, sind, längstens bis inklusive 
15. November |, J, anher zu überreichen- haben. 

Von der k, k. Statthalterei für, Tirol u, Vorarlberg. 
Innsbruck ami 1 Oktober 1855. (1313-2-3) 


(1322) Edict 

[N. 102.] Vom A, k Bezi 
Sąndezer Kreises wir lemit; bekannt gegeben, dass, da 
zu der vom ehemaligen sie gef ESCH 
stizamte der Herrschaft Łącko ; mit Bescheide vom 23, 
Juni 1856 Z. 81, snborawmien Iten Lizitationgtagfahrt | 
zur exekutiven Versteigerung bg Zen 
Erben nach Andreas Pixa. gehörigen Realität 
zu Szczerzęz pto; Schuld an Adalbert Pixa Pr. 
CM. esc. kein Kaufustiger erschienen Ist, es bei 
2ten auf den 18ten November 1855 Vormittags 9 Uhr 
ob der hiergerichtlichen. Verhandlungskanzellei festgegetz. 
ten Exckutiv-Tagfabrt sein Verbleiben habe. Di 

Gegeben zu Krościenko den 16. Oktober 1888. 
me TEE E EE EE REL E EIP O Z 


Konkurs-Kundmachung. 


(2-3) 


[N. 825.] ej. der. Bochniaer Kreisbehórde ist eg 


Kreiskanzellistengteie mit dem Gehalte jahrlicher 850 A. 
CMze m Erledigung gekommen. > 

Zur Wiederbesetzung dieser Dienstttelle wird der vier-| 
wöchentliche Conkura, vom "Tage. der, Sten Einschaltung 
in das Zeitungsblatt „Czagć. an gerechnet, ausgeschrieben. 
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4ntoni Kłobukowsk 


rksgerichte zu Kroscienko | 
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; Parzellen Namen und Hausnummer der 


Zahl | Besitzer 


867 
388 
680 
561 
381 
380 
388 
387 
572 
399 
578 
407 
584 
426 
425 
596 
437 
439 
438 
597 
415 
445 
609 
457 
610 
585 
547 
465 
621 
475 
622 
581 
483 
484 
560 
546 
538 


207 
211 
218 
215 
817, 
218. 
318 
219 
822 
222 
ECH 


231 
282 
807 
810 
318 
3814 
326 
338 


229.230 


Bochnią am 12ten Oktober 1855, 
m Ó ZA 


j 
(1308) 
IS. 14,119]. Laut der hohen Ministerial- Verordnung 


vom 4ten Oktober 1858 Z. 7,290 — 8. wurde für noth- 
wendig erkannt, zum Baue der Zollstrasse von Krzesła- 


Kundmachung. 


= wice nach Baran folgende Grundparzellen fir den Btras- 
į senfond einzulósen: 


In der Gemeinde Krzesławice 
Johann Walerian Nr. 58 . . . 


am m kv Siéfzhie 


» » 
Bieron Blasius Nr. 34 . . . . 


am » wyw. 


» » 
Raźny Johann > > « « « « . 


mm ga wew vis 


5 gilek e 
Kordas Sebastian Nr. 82 . . . 


mm » 
Rusek Karl Nr. 31. . . . « 


EJ H 
Bieron Bernhard Nr. 29 . . . 


9 » Ce, eg, 


» » 

Grelecki Simon Nr. 28 
KL LO 
H H 


” m 
Rusek Josef Nr. 55. . . » » 
Paluch Johann Nr. 27 . . . > 


m m 
Gadawiec Stanislaus, > . » > 


» m 
Rusek Josef Nr. 55 . . 


» » s s 
Osiadły Andreas Nr. 25 . 

» » s w 
Nawrot Michael Nr. 24. . 


m kz] 
Kirchmeyer Julian Nr. 1. . . 


29 » sg e a 


am m 

Krupa Adam Nr. 85 . . . . 
Grymek Blasius Nr. 37 . . . 
Ziemba Bernhard Nr. 38. . . 

In der Gemeinde Grembałów. 
Gemeinde Grembałów . . . . 
Blęzak Franz Nr. 18 . . . . 
Łukaszyk Josef Nr. 20. , . . 
Walczak Anton Nr. 11. . . . 

ý * „DŁOGZTĘ 
Nowak Franz Nr. 9. . o. 


5 m s e 

Florkowski Valentin Nr. 28. . 
» m 

Walczak Anton Nr. 88 . . . 


Ka 
Konopiarz Anton Nr. 2. , . 
Seuszak Lukas Nr. 27. . , 
» ken 51 een 

Kzakauer Domkapitel . 
Florkowski Valentin Nr. 
Walczak Anton Nr. 38, . . 
Nowak Franz: Nr. 9, . 
Nowak Valentin Nr, 21 
Łukasz Kaspar. , . . 
Munk. Leon Nr. 4 , , 
D m kal Zi? 
D m PU. 971-575 
In der Gemeinde Lubocza. 

Norbertinerinen Konvent in Krakau 

n m 


vw » 


Łż) Lu 
In der Gemeinde Prusy. 
Kawula Philip Nr.14 . . . . 


en — 73a Bai gert. 


m 
m 
» 
kl 


413 8 š 
. 
. 
. 
. 


Sojka Paul Nr. 13. . . . . . 


va EV) Wé Be 
» a "TE e Fa 


» n ` 
Gajoszek Stefan Nr. 12 . . . 
= wéi -»Nrhadow 5 
Adamski Thomas Nr. 19. . . 
Daniel Nikolaus Nr. 4.. , . . 
Paluch Felix Nr. 10. . . . . 
zyński Heinrich Nr. 1. . . 


» 
n 
In der Gemeinde Sulechów. 
Leon Graf Rzewuski. . 


e te"w 


den Gesuche, falls sie in 


(1319-2-3) 


Flachenmass 
-6, Joch| [] Klftr 


| 

Parzellen] Namen und Hausnummer der | Flachenmass Kundmachung. 
| Zahl Besitzer n. Doch CJ Klftr 

km 


[N. 235,] Vom k. k. Bezirksamte Jordanów wird be- 
kannt gemacht, dass am 9. Oktober 1. J. Abends im 


p e Miroszek Jakob Nr. 6. . . . 208 Orte Rabka unweit des Dorfes im Feldwege ein Bettler 
193 » H D EAC pi etwa 40 Jahre alt, in den letzten Zügen gefunden wurde; 
kd e m P E SS da derselbe „der Sprache nicht mehr mächtig war, so 
ję D D NPORT le konnte von ihm weder sein Name, noch cer Provenienz- 
220 Broś Anton Nr. Pat ; > By 52.0 oe? Eesen Siten Yerden; „Jn; Pa: iri 
104 I i St Wi derselbe ganz unbekannt, Bei der Besichtigung dessen 
190 ś d ` ° ` i $ BAJ Leichę war an derselben keine Spur einen äusseren Ge: 
In M i bnkikch i Ka walt, noch sonst ein. auffallendes Merkmal zu sehen. 
176 4 M | dołki" GV Derselbe trug am Kopfe ein langes, schwarzes nicht ge- 
157 s > zz gi 104 kammtes Haar, aber keinen Baart, und SIMANE abge- 
219 Broś Laurenz Nr. 3.. . , , 90.2 mageri, LR eich, BAP AR we mä Bauarnswilaz, 
218 » D EN, 3 4 61,9 | 09 e neben sich einen Bettelsack, und 
"E WYA Oé ek darin etwa einen Garnetz Kartoffel mit Aepfeln gemischt: 
(3) Si p i ORINE R gi Jederman, dem der Name Familiensverhältnisse, oder Zu- 
de i k Jana A j d ei ständigten dieseg Menschen bekannt sind, wolle dieselben 
deg i PAON MED 81.0 anher anzeigen. 
ER ` ji SzWYSYCWA 258 Jordanów am 22. Oktober 1855. (1378) 
217 Mol Andreas Nr. Fetter r AP: De d Bees E OKR KEE wi wy | 
ESEJ 200 e pg 112,1 
YTL A d e Eet 3.2 BR s e a 14 
ERY DO aii dek 2.2 | Pisarze Banku pobożn. w Krakowie. 
215 ` Mol Laurenz Nr. 11, : : » 88.1] Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od 
26.2 199 £ 4 ei iai 23.4 | zastawu Szlafrok i kołdra dnia 23 września 1853 roku 
17.2 198 S b Gett 99.4 |pod literą W. do Nru 64, w Banku Pobożnym zastawio- 

116.9 146 D » elt 1.2 |nego, według oświadczenia zgłaszającćj się o wykupno 
89.6 214 Jurek Rafael Nr. 12. e e ù» 97.2 |jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał zaginąćj 
57.2 188 s a erf 48.8 | przeto wzywają wszystkich interes w tém mieć mogących; 
85.2 189 S ~i a eier. 59.8 |aby o wykupienie zastawu tego najdalćj do dnia 1go li- 

147.2] 148 w Ai aerer 6.8 |stopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym fant 
25.2 211 Nowak Simeon Nr. 7 , « e» 97.5 |rzeczony, osobie zgłaszającój się, po tym przeciągu cza- 
80,4| 187 » 4 ERA 45.6 |su niezawodnie wydanym będzie. 

165.7 186 s 5 Ozi 49.5| Kraków dnia 26 października 1855. 

85.1] 207 ` Krzyżanowski Felix Nr. 10. - 129.1 X. Andrzej Karczyński, 

125.4 196 e 3 CS 30.0 | (1881-1-3) T. Stachowicz pisarze banku pobożn: 
89.8 197 » » Kat 97.2| "Kb TIEIMNONNTATRNA 

EIE ii: i] UH 

2,6] 184 D p SR 81.7 
97,2] 156 i; D ZA 7.0 H 
149 Nowak Simeon Nr. 7. > : * 5.4 Med. Dr. Kéler, 

108.0 206 Junk Adałber( Nr. 8) a * 122.0 | były assystent u W. Dra Schrćtera we Lwowie, zamiesz- 
42.8 195 ai 5 EE + 37.5 kał na teraz w Krakowie przy ulicy á. Jana pod Nrem 
age 194 D H SR n. 62.7 412 na 2giém piętrze. sm Ordynuje od 9—11 z polu 

ae 182 A Í WaS Sy 55.1 | dnia i 8—5 po południu. (1373-1-38) 

216.7] 181 g A (Ce: 19.2 H (d D 

Cl" batasi  — Amalia Slinter 

182.7 In der Gemeinde Dojazdów. f 

180 Leon Graf Rzewuski . . . . 508.2 

ewe 197 ` go 1 ti 383.1 na Stradomiu pod N. 1 

103.7 | 198 * DOT MR 16.3.) 0 H 
a FM EE «1 |MAGAZYN STROJOW DAMSKIG 

103.6] 182 e dë L SUTA tann, 78.1 | SA W: nisyan iiia doo 

zai | 181 ji d SA RET 199.0 |prowadziwszy z. tednia świćże stroje damskie a mia* 


Hievon werden die interessirten Partheien gemäss dem jnowicie kapelusze aksamitne, atłasowe oraz kapotki nj 


109.5 iej KOSZE a 
609.0 | Senatsgesetze vom 24ten Dezember 1821 in Kenntniss modniejsze, niemnićj różne. przedmioty drobniejsze dla Dam 
89.3 | gesetzt. takowe po cenach najumiarkowańszych sprzedając, poleca 


się względom Szanownćj Publiczności. (1383-1-3) 


No Attert 
C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
We wtorek d. 80 paźdz. przedstawi pan Herrmann 

profesor indyjskićj i chińskićj magii (Prestidigitator) wiel- 

kie widowisko w 2ch oddziałach, rozpocznie komedy* 


Von der k, k. Kreisbehórde. 
Krakau am 27ten September 1855. 


(1380-1) 


Ankindigung. 


IN. 14,805.] Wegen Sicherstellung, der Lieferung der 


11.9 x z francuzkiego w jednym akcie przez M. Grandj r" 
189.0 | für das Rzeszower k. k. Strafgericht auf das v. J. 1856 Kapelu 8%. i randjean p 
27.0 | erforderlichen Bekleidungs-, Beleuchtungs und Beheitzungs- We środę d. 81 paźdz. na powszechne żądanie, nie” 


Materialien so wie des nóthigen Stroh zum Belage und 


: odwołalnie pożegnalne wystąpienie pani Te Schäfer 
der Schmiedearbeit bei Ein und Ausschmieden der Gs PAY. jk V Sy 
| 


Braunecker, wodewil pod nazwą: Przygody podróżne 
Senory Pepity w krotochwili: Miasto i wieś czyli 
Handlarz bydła % górnej Austryi. Przytóm tańce 


restanten wird eine Licitation auf den 2, November 1. J. 
ausgeschrieben. Das Vadium beträgt 180 fl. im Ganzen. 
Von der k. k. Kreisbehórde. e 


48.6 „La Madrilena, Krakowiak i dodany śpiew w języku pok 
43.5 Rzeszów am 25. Oktober 1855. e skim Feliksa Dobrzyńskiego p. n. Gdzie lubi.“ 
53:81 0LWYŚ ) EEE CZY 


L 


zte Woche 


zum Ankauf der Lose zur 


=:CŁASSEN-LOTTERIE 


Diese enthält vier Dotationen von 
fl. 37,280—263,325 — 252,200—257,720) v.w. 
mit 6 Haupt- Treffern von 
fl.. 100,000—60,000—40,000—30,000—20,000 und 15,000 
und 64,199 Neben- Gewinnste | 
van.. 8000—5000—4000—3000—2500—2000—1500—1200 e 


Das Los der I. und TI. Classe kostet $ fl. — das Los der IT. Classe 6 fl. — und das Los der IV. Classe 10 f. CM 
Die Loso Wonden durch das Grosshandlungshaus J. (. Schuller et Comp. am Hof Nr. 829 in Wien ausge 
geben, und vn in den Geschäfts-Lokalitäten, wo die betreffenden he a Hoa sta es ersichtlich machen, zu haben 
In Krakau sind Lose dieser Lotterie zu haben bei Herm J, pr. Fischer, so wi? 


10.8 |in allen Handlungen und k, k. Lotto- Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 
287.5 | affigirt, sind, Wien, im Oktober 1855; 


(1346--4) 


Eierunek' x Stan (Zmieza ciep! 

i natężoniowikwa | m Us b.a ` w siągadoie 

E 2 |-— pean odi | do 
59 7 | południowy słaby pogodą "77 „a SA. 


» | 


e D 
; SEE 
‘pl zachodni słaby 


M ` 
Pogoda z chmurami 
pogoda 


Czapliński Antoni rzątzea drukzrni. 


22.2129| 6|326- 


Drukarni; Czasu. 


ën 


